

BACHUS

Bachus, gdzie jesteś?

Czy wolisz drugie imię?

Bogiem jesteś?

Czy bez mocy...

Kąpiel winna

Już wystarczy

Gdzie są twoje towarzyszki?

Twoje lekarki

Morderczynie

Menady, twe czcicielki

Twe podwójne życie

kończy się w tej chwili

Boskość

To nie przepustka

do nieśmiertelności

KSIĘGA ŻYCIA

Kocham bajki dla dzieci

Bo wszystkie się pięknie kończą

Jednak życie,

Jest

Z goła inne

Zbyt mroczne żeby zrozumieć

Więc nie chce rozumieć

Zbyt straszne by żyć

Jednak żyjemy

Chce żeby moje życie

Pozostało

Bajką dla dziecka

Niekończącą się opowieścią

Księgą życia
UCZUCIE

Był to czas...

Byłam sama,

Nic nie mówiłam, bo

nikt do mnie nie mówił.

Stałam nad odchłanią

mojej świadomości,

Nie miałam przyjaciół

Tylko nocne niebo.

Biała planeta była moim

nieosiągalnym celem,

Zawieszonym w krainie marzeń.

Szukałam miejsca dla siebie,

gdzie będe bardziej szczęśliwa,

gdzie nikt nie zdradza innych

Jak na polu minowym,

Wybucha mój ciężar,

W miarowym śnie pogrążona

Nie widzę ciemności.

Blask mojej planety

Rozjaśnia mnie w nicości.
MYŚL 2 - ZNIECZULICA

Jesteśmy znieczulicą,

Wzgardą ludzkości.

Jedziemy w pociągu,

który się nie zatrzymuje.

Piękno jednej z osób

może zastąpić umysł drugiej.

Nie jestem bez grzechu!

Mnie też to dopadło,

Jednak dostrzegam wadę ludzkości.

Mówimy o tym,

lecz nie widzimy

Dopóki ...

Ktoś nie spojrzy nam w duszę

I nie przemówi głosem Stwórcy

Jestem tylko trybikiem!...

Całej machiny Wszechświata.

Jednak ja widzę.

ŻYCIE

Zamilkłeś...

Przestałeś kochać?

Czy tylko pokazujesz twarz głupca ?

Nic cię nie obchodzi

Odszedłeś...

Jednak zostawiłeś swoje rzeczy.

Co?

Zmęczyłeś się?

Wszystko było łatwiejsze,

A teraz nie jest ?

To się nazywa życie!

Witam cię w nim,

Witam cię w piekle życia!

Zaskoczony?

I co dalej zrobisz?

Będziesz tu gnił!

Wiedziałeś kim jestem,

Wyrocznią się nazywam!

Byłeś głupcem,

Więc I nim zostaniesz...

Idź już sobie.
